
P re n u m era ta  w miejscu k w arta l­
n ie  zj-p. 12 —  miesięcznie  z łp .  4. 

N e r  po jedynczy gr .  10. W 159.
P re n u m e ra ta  na p row incj i  z o p ła tą  

pocztową z łp .  20 kw arta ln ie .

w Warszawie dnia 16 Czerwca 1829 roku we Wtorek.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
W A RSZA W A. N iek tó re  p a r t je  w e łn y  przyw iez ione j na t e r a ­
źnie jszy  ja rm ark  są dow odem  znacznego  postępu tej ga łęz i  
gospodarstwa w naszym k ra ju .  Ale tez w żadnem  innem  g o ­
spodarstw ie  po trzeba  c iągłego postępu  nie jes t t a k  wido­
czna, a sam postęp ,  tyle nagradzający  ło ż o n e  koszta ,  ile 
w gospodarstw ie  owczem. Jak że  tu  rozm aite  ceny  w e ­
d łu g  ga tunku  w ełny!  Są  tak ie  ga tunk i ,  za k tó re  właści­
c ie le  żądają tylko po 2 4 0  z ł . ,  in ne  k tó ry ch  n ie  chcą dac 
od 6i)0 z ł .  a s łychać, żć są pa r t je  po 900  z ł .  za ce tn a r .  
W iadom o nam, źe z województwa k rako w sk iego  sp rze d a ­
no jedne  p arl ję  po 750  z ł .  za c e t n a r , a inną  z kalisk iego 
p o  690 z ł .  Su lis ław ick ie j  w e łn y  n ie  b y ło  jeszcze  w dniu 
wczorajszym z ran a  na ta rgowisku. Najwięcej w ełny  
przyw ieziono dotychczas z kaliskiego i pod lask iego ,  n a j ­
mniej z augustow skiego .

L O N D A S .  —  d  5 cze r w c a .  —  Pszenica n ie  m ia ła  do­
b re g o  ta rgu ,  oddawano n aw e t  n ie k tó re  p a r t je  nieco taniej. 
Owies p rzec iw nie  m ia ł  po k u p  i p łaco no  go 1 sz. d roże j ,  
m niem ają bowiem że panująca  susza , z ły  w pływ  na ten  
g a tun ek  zboża mieć/ b ę d z i e .—  W  tym  tygodn iu  sprow a­
dzono z zagranicy: Pszenicy  1 3 ,95 0 ,  jęczm ien ia  2 ,1 00 ,  owsa 
6 ,500  kw artc rów . ___________

A M SZ TE R D A M ! —  cluia  6 cze rw ca .  —  Na w czora jszym  
ta rgu  p łaco no :  pszen icę  128 fn . po lską  w ysokopstroka tą  
4 0 5  FI. (5 0  z ł .  za k o r* . ) ,  ditto 124 fn. b ia ło p s t ro k a tą  
378 FI.,  dit to 128 fn, p s t ro k a tą  390 F I. ,  d it to  I 2 4 f n . p o -  
śleduią  350 FI. —  Żyto 1 )8  do 122 fn. p r u s k ie  164 do 
174 FI. ( 2 0 f  do 2 0 !  za k o r z -)

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  P O L S K IE  —  W arszawa.

- -  N . C esarzow a i K ró lo w a  u d arow ać  raczy ła  P .  H a r tm a n a  
tu te jszego fab ry k a n ta  w y ro b ó w  s iod la rsk ich  i g a la n te ry j ­
n y c h  p rzy  u l icy  K ró lew skie j  zamieszkałego, k osz to w n y m  
z ło tym  zegarkiem, za złożoną Jej g u s to w n e j  ro b o ty  n a ro ­
dow ą koszałeczkę, p rzez  tegoż fa b ry k a n ta  jako p rz ed m io t  
w łasnego jego pom ys łu  i w y ro b u  p rz e d s ta w io n y  i z zado- 
w o la ie n ie m  p rzy ję ty .______ -_______

—  Rada adm inis tracyjna  k ró l .  po tw ierdz iła  zapisy 1.) zł.  
1800 dla szpitalH ew angie lickiego w W arszawie- 2 ,  z ł .  
1200 dla szpitalu ew ang ic l ioko-re fonnow anego  takoż w W a r­

sza w ie ,  p rzez  n iegdy  C harlo ttę  E rn e s ty n ę  z F r i c d ló w p o  
Alexeju B aranów  b y ły m  p u łk o w n ik u  w ojsk  rossy jsk ich  
p o zos ta łą  w dow ę, te s tam en tem  z dnia 27 lu tego 1829 z a ­
p isane . .
—  W domu N r .  1286 p rzy  ulicach nowy Św iat i ro  
Jerozolim skie j w p ros t  dy rekc j i  jen e ra lne j  k o rp u su  k r  
lewskiego inźen je rów  d ró g  i mostów, są ró żne  lok ' 
od S. Jana  r .  b. lub  każdego czasu do najęć  ̂
zn a jd u ją  się takoż w tym że  domu do sprzedania  z n a ­
czna  part ja  żwiru ogrodow ego i gliny zdatnej do ro b o ­
ty gancarskiej i na p o le p ę ;  w ia d o m o ś ć  u rządcy  tegoż 
d o m u .  —  w W arszawie d. 11 czerw ca 1829 r .  ^
  Redakcja  jest  upoważniona do og ło szen ia ,  iZ w iado ­
mość umieszczona w Gazecie Wroc ł awsk i e j  w j e d n y m  z 
numerów p i e rw sz y ch  dni  bież.  men.  pod a r t y k u ł :  r o z ­
maitości ,  o odeL-anem j a k o b y  z Pe t e r sbu rga  donies ieniu,  
iż, wp rowadzan i e  sukna g rubszego  zagrani cznego sposo­
bem V a n z i t u  p rz ez  królestwo polskie do Rossj .  w ozna­
c z o n y c h  ko lor ach  i ga tunkach  na dwa lata ma bydz do ­
zwolone,  jes t  bezzasadna  i byna jmniej  na wiarę  me za-

— ' w ,C(iomu pod  N r o  36g obok głów nego  o dw ach u  n a
Krakowskićm P rzed m ieśc iu  znajdują się do najęcia od Sgo Ja n a
r  b t r z y  loka le  z k tó r y c h  k ażdy  w  szczególności składa 
sie z t r z e c h  pokoi, k u ch n i ,  sp iża rn i ,  p iw n ic y  drvyaliu i  
o ó ry  do suszenia  if ie l izny ; d w a  z ta k o w y ch  loka l i  w r a -  
zie p o t r z e b y  mogą być z sobą połączone. -  W iad om ość  
w  każdym  czasie u właściciela tego d o m u  powziąsc można.
—  Pod ty tu łem : „ O p is  g o s p o d a r s tw a  tr zyp o to w eg o  , u-  
rzą d zo n eg o  j a k  hyc p o w in n o  p r z e z ,J .  G. E l s n e r a . , ,  p r z e ­
ł o ż y ł  * n iem ieck iego  i og ło s i ł  d ru k ie m  J m l  • Jan  
N ep o m u cen  K uro w sk i ,  z dodaniem uwag i objasnien. W 
przem ow ie  swojćj do czyte ln ika tak mówn „ l . s u m  k tó ­
rego p rz e k ła d  w s k u t e k  Życzenia m iłośn ików  wyŻszej u -  
prawV ziemi , na w idok  publiczny w ychodzi ,  zw ro e iło  
dlatego na siebie pow szechną uw agę  , iż zawiera szcze­
gółow y opis ś r o d k ó w ,  k tó rem i au to r  z w yp len ionego  g o ­
spodarstwa , w k ró tk im  n ad e r  czasie , wielkie o t r z y m a ł  
korzyści.  Mówię w ie lk ie ,  bo z 600 m orgow  che łm : ro ­
li zbierać p rz e s z ło  4 ,2 0 0  k o rcy  zboża, (na jw ięcej psze-  
nicy) p rzy lem  wyżywić bez  pastwiska, a P ° n ‘eM  
i l a k  2000 owiec m erynosów  , (k to re ^ ro c z m e  do 3 6 ,00 0  
z ł  p rzyn oszą ) ,  50 krów  i p o trzebn ą  ilość b yd ła  pociągo­
w ego , “jest p o n ie k ą d  gospodarsk .em  zjawiskiem . A co 
w ieci , wypadki te  o t rzym ane  zosta ły  m e w w.elopolo- 
wem gospo dars tw ie ,  coby natura ln ie  m nie ,  zadziwiało ,lecz w 
trzy polo wej k o le i . , ,  Na czele dz ie łka  jes t r y c n a  w yobra
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'/.oj fi co pralnic owiec. Można go nabyć w sięgorniacli war­
szawskich. Cena exerap. z ło tych  6.

 jśfjc zbyt dawno pamiętni po części historycznych zasług
ś p Szepietowskiego, ubolewaliśmy nad jego zgonem. 
Niedługo przeżył go syn, również poseł powiatu tykocin-  
skiego j który przybywszy tu , po krótkiej chorobie zyc 
przestał. Izba poselska utraciła w  nim miłującego prawa 
obywatela, bo ojciec umiał szczęśliwie przelać na niego ten 
p rzym iot ,  obejmujący w  sobie wiele ciyot pryw atnych a 
mogący; nawet zastąpić nie jeden przymiot nabyty. Ja­
koż0umieli go ocenić obecni w  stolicy jego k o led zy , i li 
czni obywatele tutejsi, gdy mu towarzysząc do grobu, o- 
statnią wyświadczali przysługę. Joachim L e lew e l  uczcił 
l i a n  ii tć jego mową przy grobie powiedzianą.
 Po pierwszem w ystawieniu  szttiki jakiej, sądzie o sto­
pniu  jej wartości i  z pewnością powiedzieć, w czcili au­
tor na pochwalę, w czćm zasługuje na napomnienie, lub 
naganę, nie zawsze dla recenzenta jest bezpiecznie a wzglę­
dem krytykowanego sprawiedliwie. Tym  Większej ostro­
żności w  tym względzie potrzeba, gdy jest do ocenienia  
utw ór oryginalny. Ta uwaga wstrzymuje pochwały, ja­
kie oddać chcieliśmy autorowi komedji Urojenia, w  cum  
onegdajszym wystawionej w  teatrze narodowym. YV o- 
góln ości o niej mówiąc, są w niej zalety, bardzo chlubnie  
świadczące o talencie, autora bczimienngo do pisania ko­
medji, id o  osnowania ich rymami. Młodzieniec, przywiązu­
jąc" do swojej osoby zawsze jakowe nieszczęście i temu 
niejako fatum przypisujący wszystko złe, które mu się 
wydarza, posiada w  rzeczy samej wadę, nastręczającą spo­
sobność do sytuacji wcale komicznych, a sytuacje te są 
tym komicziiiejsze, iż służący jego z pobudek bardzo u- 
s p r,a w i e dl i w i o ii y c h, naśladuje w tern swego pana. Zdawa- 
ło nam się, że autor nie zupełnie w y k ry ł  przyczynę tej 
wady w  głównym, bohaterze sztuki i  dla. tego rola jego 
umiej ma komiczności niż rola podrzędna lokaja linsla- 
dującego. I tę jeszcze uczynilibyśmy uwagtn-io wada któ­
ra autor chciał wyśmiać, tak rządkiem jest zjawiskiem, iż 
w ybór jej za osnowę do komedji, trudno byłaby uspra­
wiedliwić. Ale. powtarzamy, że zdanie nasze po później­
szych wystawieniach może się zmienić, zwłaszcza, jezch  
Pan Piasecki, roli Urojeńca nada charakter _karykatury, 
jaki zapewne autor miał nu myśli. Wszakze już dzis mo­
żemy śmiało powiedzieć, żc autor l/ro jeń  będzie mógł  
iść w zawody z panem Fredrem, i położyć istotne zasłti- 
oi w tej części literatury dramatycznej. W ie rsz  jego jest 
gładki i łatwy, a dowcip, zaprawiany niekiedy dwuzna-  
cznikami przebija w całej tej sztuce, a niekiedy jest nie 
spodziany i świetny. Publiczność, chciała wiedzieć na­
zwisko autora, ale. musiała poprzestać na daniu oklaskow  
bezimiennemu.
Dziś zrana c iep ła  stopni 1 4 . —  W czoraj w poŁ .ciepŁ  21 .

nic z rządem działać i wszelkim groźbom silnie opierać 
s io będą.
—1 S zk od y  ' w machinach i tow arach , zrządzone podczas  
ostatnich rozruchów w M anchester , szacują na 160 ,000  
{' s W Spitalfields w zn o w iły  się rozruchy ostatniej N ie­
dzieli w ieczorem  i to z w iększą gw ałtow nością , wszakże  
należy się spodziewać, że podwojona czynność  w ładz, swa­
woli tej koniec p o ło ż y .
  D z ienn ik  dw orski donosi,  ze nie  xiąze U iartres ,  ale
m łod szy  syn s ięc ia  Orleanu ma zaślubić D on n ę  Marję,

R O S S J A .—  D o noszą  z Tifliś  ,. pod d. 2. maja iż lam o - 
trzymano tegoż d. wiadomość że s ią ż e  Ilosr.ew Mirza , 
syn młodszy. Abbasa, Mirzy , po s ła ny  przez _ rząd per­
ski do rządu naszego z usprawiedliwiającćm tłomaczanrem  
o k ro p n ych  wypadków , których missja nasza^ stała się 
o f i a r ą ,  przepraw ił się p rzez  A raxes i. stanął już na gra­
nic}' cesarstwa

TURCJA i GRECJA. —  O d g ra n ic_ S erb ji, d n ia '2 2  m ą.
,-a _ __  K om m issarze tureccy zakupili w ostatnim tygodniu
na" rzecz Porty kilka tysięcy  miar zboża, aby nićm za­
opatrzyć Widdin, gdzie niedostatek Żywności daje się uczu- 
wad. Z B iałogrodu posłano do Bułgarj i znaczną ilość bro­
ni i’ amunicji. Kilkaset Serbjan w y ruszy ło  do wojska  
tureckiego, r o z ło ż o n e g o  nad D unajem , co zbija rozg ło -  
szoną dawniej w iadom ość ,  jakoby Serbja zawarła z Portą 
kapitulację względem zachowania neutralności w terazmej-  
szej wojnie. Z T essalji m ia ło  wyruszyć do obozu W. We- 
żyra 1 0 ,0 0 0  A lbańczyków . W Stam bule  brakuje zboza
ale ryżu jest podosta tk iem . . . . .  , ,
—  T urcy  napadli na dwa okręty francuzkie które w Al- 
miro oliwę do Marsylji ła d o w a ły  i zabrali im gotowiznę.  
  Żegluga do za ło g i  Contessa jest juz wolną od blo-

  Goniec Sm irneński czyni z powodu ostatnich posta­
nowień rządu greck iego  następujące uwagi: Postanowię- 
nia rządu greck iego  ściągające s ię  do _ wyborow na bli­
sk ie  zgrom adzenie narodow'e , zawierają dwie g łó w n e  m y­
śli , pierwszą, Że p rezyd en t  dąży n iezm iennie  do zacho­
wania narodu od rządu samowolnego i zgubnych ztąc 
skutków; druga, Że mądra, umiarkowana ale silija -i me-  
podległa  oppozycja nie ty lko  należy do praw obywatel,  
ale nawet staje się ich obow iązkiem , ile  razy zdanie ich 
w rzeczach publicznych różni się od zdania rządu. Ud- 
dajac zu p e łn ą  spraw iedliw ość  temu politycznemu wyzna­
n iu 'w ia ry  lir. Capodistrias i przyznając, że  z rzadkim a- 
lentem w ynagrodził niedostatek prawa o k ongres ie  narodo­
w ym , postanowieniami prostem i i stosownemr , jednakże  
zacne m yśli hrabiego wtenczas dopiero w całej wartości 
będziem y mogli ocenić , jeśli je  sprawdzi odpowiedn.emi  
czynami. Dzisiaj zastanowimy się tylko nad przedimo em, 
który m oże  przedew szyslk iem  zajmie reprezentantów.  
Potrzebną jest  rzeczą  uczynić  grunta m orcjsk ie  korzy-  
stnemi. P o ło ż e n ie  tego pó łw ysj iu  sprzyja zakładaniu 
dróg i kanałów , za pomocą których p ło d y  ziem. mogłyby  
b yćS ro zsy łan e .  Ale roboty  o k o ło  tego przechodzą siły  
i-./adu greckiego , należy zatem w yk on an ie  ich zostawić 

•  t ó r j c l .  p o lj s tca n o śc i  n ik ł  
„i. Prywatni Grecy nie mają do takich przedsięwzięć ani

A NG LJA . —  Z  L o n d y n u  d .  3. czerw ca . —  Prawa zb o­
żow e b y ły  znowu, dzisiaj przedmiotem dyskussji w iz ­
b ie niższej; niektórzy, c z łon k ow ie -  byli tego zdania , że  
do p rzysz łego  parlamentu niewątpliwie musi w nich na­
stąpić jakaś, zmiana. W spom niano także- o rozruchach w 
Spitalfields, przyczem , P. P ee l grom ił  postępowanie tam­
tejszych- tk aczów ,.  wielu z nich odesz ło  od roboty , p o ­
mimo że tygodniowy' ich. zarobek, w y n o s i ł  35 sz. W y­
nurzono w. izbie niższej n a d z ie j ę ,  że  majstrowie spól*

dosvc k a p i t a ł ó w , a m
trzeba więc udać się do cudzoziem ców. I rzez nich o-d y 
skała Grecja wolność, dla czegóż więc n ie  im ałaby odnich 
chcieć przyjąć ważne w ew n ą trz  ulepszenia ? Prezyd ent był 
dotychczas przeciwny systematowi kolonizacji, chce p
p 2 i ! i n , L m , o h  Ł .j jw c .d . ,  i M M K
S i .  icli z cudzoziem cami. Goecy . I w . r d t . j ,  go- «  >J 
narodowym absolutyzm ie przez wrodzoną odi azę odv J 
stkich innow ierców . A le  Morea ma tylko dziesiątą c«j 
tej lu d n o śc i ,  którą wyżywić może i której p o y  e j , 
jeś li  chce m ieć  z iem ię swoje z u p e łn ie  uprawioną. P i e ^  
dent spodziewa « S ,  że  Grecy z europejskich- piowmcj.
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t u r e ck i ch  i b r zegów Małe j  Azji,  Moreę  zwolna zaludnią,  
ale z a p om ni a ł ,  Se Grecy  d ługo  jeszcze 7, powodu s t o sun ­
ków handlowych bę dą  woleli  p rzenos ić  się raczej  do T u r ­
cji , niż z Turcj i  do Grecj i .  T r ze ba  zatem myślić o i n ­
n ym  środku  zaludnienia.  System kolonizacj i  przez  r o z ­
dawanie  g run tów  najspieszniej  i najmniej  n iebezpiecznie  
odpowiada t emu  celowi.  Bezzasadną jes t  obawa , i zby 
z nap ływu  cudzoziemców szkoda jaka dla Grecj i  nie w y ­
n iknę ł a .  Obalenia  rządów najmnie j  od tych można się 
obawiać ,  k tó r zy  wszelkie s i ły i in t eresa  ku rolnic twu 
zwracają;  oni właśnie  p ragną  u t r zyman ia  spokojności  i p o ­
r z ą d k u .  Duch  właścicieli  z iemskich jest z na tu ry  swojej 
p rzec iw wst r ząśnieniom.  Rolnicy zagrani czni  pos łuży l i by  
prezyden towi  do p rzeważan ia  wpływu  możn ie j szych  Puli- 
k a r ó w ,  k tór zy  dzisiaj najwięcej adminis t racj i  jego są na 
p rze szkodz i e .  Z re sz t ą  p r zez  t r ak t a t  7, d. 6 lipca zawaro-  
wane jes t  wynag rodzen ie  własności  T u r k o m ,  z Grecj i  wy­
pędz on ym.  T u rc y  posiadali t r zy  czwar te  ziemi morejski ej .  
MożnaS t er az  wykonać  t r ak t a t  bez wynag rodzen ia  z a w i ­
rowanego ? Bez p roduko wa n ia  ziemia nię nie przyni es ie  , 
a p rodukow ać  nie będzie ,  jeśl i  nie będzi e  r ą k  do jej u- 
p r awy .  Można wprawdzi e liczyć na pożyczk i ,  ale t akże  
p r zepow iedz i eć  łatwo każdem u  o rgan i zuj ącemu się k r a j o ­
wi los Hiszpąnj i ,  której  pomyś lność  dla t ego  u p a d ł a ,  że 
zasi lając się skarbami  nowego świata , zan iedba ł a  k o r z y ­
stać, z w łasnych zasobów.
—  Z e  S ta m b u łu  clnia 14 m a ja . Kapucłan pasza o t r zy­
m a ł  r o z k a z ,  aby co bąć go to kosztować b ę d z i e ,  ko n i e ­
cznie  na morze  Czarne  z floltą po p ły n ą ł .
—  P rz yb y ł y  tu 7, W ie d n i a ' j e n e r a ł  f r ancuzk i  I l ou l e t ,  z a ­
t r u dn i a  tu t ej szych pol i tyków.  P .  J aube r t  przeds tawiał  go 
Reise ffendemu  , do k tó rego,  j ak  mówią ma oddzielne zle­
cenia .  Bywa on często u in t e rnu  ncjusza  aus t r jackiego i 
na  must rach  woj ska  r egul a rnego .
—  Don ie s i en i a  z Azji  nie są pomyś lne .  Albańczykowie  
powróci l i  n iemal  wszyscy do pos łuszeńs twa.  Dowóz ży­
wności  do stolicy j'est zapewn iony i n ie  ma  wcale n i edo ­
s t atku.
—  Dnia 12 maja p r ze n ió s ł  się Su ł t an  z chorągwią P r o ­
rok a  z Ramis Czyflik do wsi Tarap i a ,  po łożonej  nad b r z e ­
giem Bosforu.  O r sz ak  s zed ł  t ym sposobem:  Najprzód 
t r z y  oddzia ły piechoty , każdy po ki l kase t  ludzi ,  a p r z y  
ka żd y m  muzykanc i  w niebieskich uniformach.  Z a ; niemi 
s zed ł  oddzi a ł  u ł anów w niebieskich mu nd ur ac h  zcze rwo-  
nemi  chorąg iewkami  , z łożony  z 70 ludzi  , dalej dwa od ­
dzi a ły  j a z d y ,  każdy  po 70 ludzi ,  znowu 70 u ł anów z 
cze rw on emi  chorąg i ewkami ,  nas t ępnie  p r z e sz ło  30 j e ne ­
r a łów  i off icerów kon no  w cze rwonych  płaszczach i cza­
pkach  i 22 koni  wierzchowych ok ry t y ch  złotol i temi  cza­
p r a k am i  i na s i odłach czerwonemi  pokrowcami .  Dalej 
wśród  n i eus tannych  śpiewów n.:bożn_-:h, bicia w bębny 
i okrzyków Alkisz czyli vivat,  na  p r zemiany  j echało  kilku 
officerów k o n n o ,  a za nimi s z ed ł  oddział  p i echo ty ,  dalej 
j echal i  kon no  Imanowie  w cze rwonych  p ł a szczach  i cza­
pkach  ; następowal i  m in i s t r o w ie ,  Ka imakan  P a s z a ,  Sah-  
d sz ak t a r  na koniu  t rzyma jący obwiniętą  w zieloną t k an ­
kę  , chorągiew świę t ą ,  k tór a  na s znu rkach  u t r zymywa ło  
k i l ku  innych u r z ędn ików.  Zaraz po niej j e cha ł  konno 
sam S u ł t a n  wpłaszczu  c i e m no br un a t n ym ,  z ko łn i e r zem 
b ry l an tami  w y sa d za n y m ,  w czerwone j  czapce;  otoczony 
u r zę dn ik am i  dwor sk imi  na ko n i a ch ;  dalej s z ły  dwa do 
chorągwi  ś.  na leżące powozy cz w oro ko nne ,  z i e l o n e ,  z 
żaluzjami  poz łacanemi  i na pó łods łon ionemi  , a otoczone 
jazdą; ,  za^ niemi '  j e c ha ło  12 officerów w czerwonych płasz- -

czach i czapkach,  a na końcu Se ra sk j e r .  Za nim m u z y ­
ki k o n n e ,  t r ęb ac ze ,  oddział  k i l kusek jazdy' , oddz ia ł  bli­
sko JOGO piechoty z b ia ł emi  i cze rwonemi  chorągwiami ,  
wśród bicia w bębny i m u z y k i ,  bez zachowania ścisłego 
porządku .  Orszak post ępowa ł  bardzo pow o ln i e ;  p r z e d  
8 godziną wyruszy ł  z R a m i s ■ Czyfl ik,  a dopi ero  k o ło  p o ­
łud n i a  s t aną ł  p r z y  suł l ańskim Czyfi iku był ego  wielkiego 
celnika Osmana Ag i,  gdzie  odpoczą ł  p r zez dwie godzi ­
ny,  poczein wyruszy ł  ku Ta rapp i .  Nie by ło  nigdzie war t  
k tó r eby  widzów rozpędza ły  ; ostatnich nie wielu b y ł o ,  a 
F r an k ów  nie by ło  widać.
—  Gon iec  Wołoski  wychodzący  w Bukareszci e,  donosi  
W nas t ępuj ącym sposobie o pos łuchaniu obudwóch d e p u ­
towanych wo ło sk i c h ,  biskupa Il i lnriona i wielkiego Jago- 
feta Jonku  Waka re sku  u h r .  Dybicza naczelnego d o w ód ­
cy 2 armji :  » Podczas  pr zeds tawieni a deputowanych n a ­
szych dnia 2  maj a JYV. hr .  Dyb i cz ,  b i skup  p r zem ówi ł  
terni słowy:  »Gdy  dywan dowiedzia ł  się o przybyc iu  JW.  
Pana do Brai łowa , posp i eszy ł  z wysł an i em nas do z ł o ­
żenia JW .  Panu g ł ębok i ego  p o k ło n u  i okazania r adośc i ,  
j . k ą  mu  przybyci e  JW.  Pana spr awi ło.  Z zu pe łn e m  za- 
dowolnieni cm serc  na szych ma m y  szczęście dope łn i ć  te­
go zaszczytnego zlecenia.)) JW.  h r  Dybicz odpowiedzia ł :  —  
a Bardzo dzi ęku ję  Dywanowi  za to,  a osobl iwie ,  iż ducho­
wieństwo wybrało  do lego waszą P rzewie l ebność ,  k t ó r e ­
go szacuję od tąd,  j ak  by ł e ś  u fe l dmar sza łka  Wit tgens tcina.a  
Wielki  lagofel J.  W ak a rć sk u  d o d a ł :  rOjczyzna  i dywan 
widzą w J 'V\Panie w ize runek  i wystawienie dob roczynnego  
Cesarza.  Z ufnością wice spodzi ewają się z tego szczęśl i ­
wego zbliżenia wszelkiej  pociechy za d ług i e  cierpienia  , 
k tó r e  p rzez  zdarzeni a czasowe p r zy w iod ły  nas do z u p e ł ­
nego u p a d k u ,  tak,  iż j es teśmy przejęci  zo smucającem po ­
zbawieniem nadzi e i ,  abyśmy  mimo  woli  naszej  mogli s p e ł ­
niać niezaprzeczone  nasze powinności  dlii zaspokoj enia  po­
t r ze b  wojska.  P o p r ze dn i k i e m  szczęśl iwych oczekiwań 

-jest dla nas to zaufanie,  k tó r e  po k ł a d am y  w roz sądnym i 
spr awiedl iwym zarządz ie  JYV. j e ne r a ł a  Zel tuchina i p rzez  
jego dobrze  zastosowaną równowagę ,  na jwiększe ciężary  
będą m o g ł y  być  ulżone wed ług  naszego s tanu i możności ,  
gdy ufność i uległość  ca łe j  Wołoszczyzny bez różni cy  dlą 
J  W. j ene ra ła  Zel tuchina są zn an e . »— JW .  hr .  Dybicz  o d p o ­
wiedział  w wyrazach na s t ępu jących:— » Myśli  N.  Cesarza 
b y ły  zawsze zwrócone  113 szczęście obu tych x ięztw;  dla 
tego N.  Cesarz  powie r zy ł  mi dowództwo , abym z należną  
wiernością  s t a ra ł  się z po t ęż ne m j ego wojski em dla 
zaszczytu oręża naszego i mojego w ła snego ,  a m i a ­
nowicie'  dla zu p e ł n e j  pomyślności  tych xieztw , p o ­
zyskać pożądany od wszystkich pokó j .  Co póki  
nie na s t ąp i ,  zajęcie  się po t r zebnemi  czynnośc i a ­
mi i uprząt r i ienie wszelkich p ob ud ek  do n i euko n t en -  
towania , oddanie  się znane j  powszechnie  mi łości ,  spr a- '  
wiedłiwości i zu pe ł ne j  zdatności  J W .  j en e r a ł a  Ze l l u .  
ch ina ,  jako prezesa  tych xięstw.  Możecie  WPanowie  z 
ufnością oczekiwać najpomyślnie j szych skutków z m ą d r y c h  
jego rozpo rządzeń .  ,,

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
O dpis na  a r ty k u ł  o chodow aniu  owiec m erynosów w 
P olsce , w  Ni*. 135 i N r .  136 G azety P o lsk ie j um ieszcza, 

ny z d n ia  20 m a ja  1829 roku.
Sor towanie we łn y  na owcach,  ma  cel rozpoznan i a  

na tu ry  we łny ,  jej  własności  i s topnia c ienkości ,  a p rzy  r e ­
wizji'  wełny  na '  owcy,  ocenienie  jej wartości  i oznaczenie
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k D s s y  d o  k t ó r e j  m a  sig r a c h o w a ć .  W e d ł u g  tej  de f i n i c j i ,  
l i o w i n n o b y  k a ż d e  s o r t o w a n i e  o wi e c ,  b y c  r z e c z y  b a r d z o  
l a ż n a  dla c h o d z ą c y c h  o w c e ,  i n a j p o m o c n . e j s z y  m  s r o d -  
k i e m  d o  o s i ą g n i e m a  s t o p n i o w o  k o r z y ś c i ,  z  u s z l a c h e t n i ę  
n i a  w n a j w y ż s z y m  p u n k c i e  m e r y n o s ó w  s a s k i c h .

S o r t i e r  n i e d o s y ć  a b y  b y ł  g r u n t o w n i e  o b e z n a n y  w  t y m  
p r z e d m i o c i e ,  l ecz  n o t r z e b n ą  j e s t  r z e c z ą ,  a b y  ta z n a j o m o ś ć  
p o ł ą c z o n ą  b y ł a  z  m o r a l n o ś c i ą ,  n a j w i ę k s z ą  r o z w a g ą  i r z e -  
t e l n o ś c i ą ,  i  a b y  t o  w s z y s t k o  r a z e m  d o p r o w a d z i ł o  go  do 
s k u t k ó w  s u m i e n n y c h  i r z e t e l n y c h  s p o s t r z e ż e ń .  b t r z e d z  
s ie  p o w i n i e n  b ł ę d u  i o m y ł e k ;  b ł ą d  s p r o w a d z a  z uv og i  
p r a w d y ,  d a j e  u m y s ł o w i  l u d z k i e m u  f a ł s z y w y  k i e r u n e k ,  
a p r z e z  to  t a m u j e  w z r o s t  n a u k i .

W  k r ó l e s t w i e  p o l s k i e m ,  j a k o  s o r t i e r  P .  B a r t e l s  u c z y ­
n i ł  o d e z w ę  do  p u b l i c z n o ś c i .  K t o  ó n  j e s t ,  c z y  m a  i s t o ­
t n e  k wa l i f i k a c j e  , z d o l n o ś ć  i m o r a l n o ś ć ,  c zy  j e s t  o d  r z ą d u  
u p o w a ż n i o n y  d o  t y t u ł o w a n i a  s i ę  k r ó l e w s k o  p o l s k i m  s o r -  
t o w n i k i e m  o w i e c  i w e ł n y ,  p r z e d  k i m  e x a r a e n  s k ł a d a ł ,  
c z y  g o d z i e n  z a u f a n i a  o b y w a t e l s k i e g o ,  o t e i n  n i k t  m e  wie .  
S o r t u j ą c  o wc e  za  z a p ł a t ę ,  nie  m o ż e  m ie ć  z a w s z e  na  c e l u  
w i d o k u  p u b l i c z n e g o . D o w o d y  t a k o w e j  p a r c j a l n o s c i  s ą  w m oi c  
r e k a c h  i o k a z u j ą ,  Że j e g o  s o r t o w a n i e  n i e m a  ż a d n e j  i s to ­
t n e j  w a r t o ś c i ,  i na c z e j  n i e  m ó g ł b y  b y ł  p r z y  t e g o r o c z n e i n  
s o r t o w a n i u  tej  s a m e j  w e ł n y  ś r e d n i ą  n a z y w a ć ,  k t ó r ą  w 
r o k u  p r z e s z ł y m  w p u b l i c z n y c h  p i s m a c h  w s z y s t k i e  g r a d u -  
sy  Ci en k oś c ią  p r z e c h o d z ą c ą  u z n a ł  z a c h w a l a ł ,  . o d w o ł u j e  się  
w t e  n do  j e g o  w ł a s n e g o  p i s m a  z d n i a  2 9  m a j a  i o - 5  
do  N r .  1 4 6  i 147.  G a z e t y  P o l s k i e j  p o d a n e g o .  ,

D r u g i m  j e s z c z e  o b s z e r n i e j s z e m  p i s m e m  o b d a r z y ł  p u ­
b l i c z n o ś ć  J m .  P a n  B a r t e l s  p o d  t y t u ł e m  : U w a g i  n a d  w e ­
w n ę t r z n y m  s t a n e m  c h o w u  o w i e c  m e r y n o s ó w  w k r ó l e s t w i e

H s k i e m ,  i t e  s ą  z a m i e s z c z o n e  w n u m e r a c h  o I b ,  o t y ,  
.  . . n  O O  . . . .  Tl _ 1 . . I - i  A! «  / I n i n  0 . 9  l i c t f ł n a f l ap o i S K . i G ł i x ? ł  i - ' -  i  • n o  i *  j . J

3 2 0  321 3 2 2 ,  3 2 3 .  G a z e t y  P o l s k i e j  z d n i a  2 2  l i s topa da  
1 8 2 8  r . ; ? co się  t y c z e  X .  L i c h n o w s k i e g o ,  j e g o  s t ada  o w i e c  
m o c n o  k r y t y k u j e ,  a  s a s k i e  m e r y n o s y  b a r d z o  wy c hw a la
i  w t e n  s p o s ó b  o n i ch  m ó w i .   ̂ ^

» W ł a ś c i c i e l  o w c z a r n i  n i e  p o w i n i e n  n i g d y  c e m c  t r z o d y  
n o d ł i m  c e n y  w e ł n y ,  bo  i w S a s o n j i  s ą  t r z o d y  m e t y s s o w ,  
z  k t ó r y c h  w e ł n ę  p ł a c o n o  o d  120 d o  1 3 0  t a l .  za c e n t n a r .  
S a s k i e  m e r y n o s y  n a t o m i a s t  s ą  b e z p i e c z n e  i k o r z y s t n e . , ,

Z  d n i a  z a ś  2 0  m aj a  1829  r o k u  w G a z e c i e  P o l s k i e j  w 
N u m e r z e  1 3 5 ,  1 3 6 ,  s a s k i e  m e r y n o s y  g a n i  a  m e t y s  - 
s ó w  d o  p o p r a w i e n i a  o w c z a r n i  w P o l s c e  u ż y w a ć  r a d z i ,  i

t a k  s i ę  w y r a ż a :  , -
» S ł u s z n i e  t a k i e g o  g o s p o d a r z a  n a z w a ć  m o ż n a  wy i.- 

s z y m  w c y w i l i z ac j i .  G d y b y  m o ż n a  z t a k i e j  o w c z a r n i  t r y ­
k i  o t r z y m y w a ć  b y ł o b y  t o  dla  p o z y s k a n i a  ś r e d n i e j  p o ­
p r a w n o ś c i  " s k u te cz n i e j ,  n i ż  k u p o w a ć  o w c e  z  r o z m a i t y c h  
g r o m a d  s a s k i c h ,  k t ó r e  o p r ó c z  c zys toś c i  k r w i ,  m e  p o s i a ­
d a j ą  Ż a d n y c h  w ł a s n o ś c i ,  j a k i c h  p o t r z e b u j e m y  d o  d o p r o ­
w a d z e n i a  o wi ec  n a s z y c h  do ś r e d n i e g o  s t o p n i a , n a j c z ę -  
śc ićj  s p r z e d a j ą  t a m  b r a k ,  k t ó r y  d o p i e r o  p r z e z  s z t u c z n e
p o s t ę p o w a n i e  p o p r a w i a ć  p o t r z e b a ,  i k t ó r y  d o p i e r o  p r z e z  
w y t r w a ł o ś ć  k os z t a  w y ł o ż o n e  w y n a g r o d z i . »

N i e w i e m  p r a w d z i w i e  co c h c e  r o z u m i e ć  P .  B a r t e l s  p r z e z  
w y r a z  w y ż s z e j  cywi l i zac j i  i z a r a z  p o t e m  m ó w i : g d y b y  
m o ż n a  z  t a k i e j  o w c z a r n i  t r y k i  o t r z y m y w a ć ,  c z y l i ,  ż e  w 
t a k i e j  o w c z a r n i  t r y k i  s ą  j u ż  u c y w i l i z o w a n e ,  i p r z e z  
n a b y c i e  ich- r o z s z e r z y ć  s ię  m a  w y ż s z a  c ywi l i z ac ja  p o m i ę ­
d z y  o w c a m i ,  czyl i  t e ż ,  k t o  n i e m a  owi ec  s a s k i c h ,  t e n  n i e  
p o s i a d a  vvyzszej  c y w i l i z a c j i ,  a lbol i  t eż  j e s z c z e  i n a c z e j ,  
k t o  P .  B a r t e l s  owi  n i e  ufa , k t o  w n i e g o  n i e  w i e r z y  , k t o  
n j e  da  o wi ec  s o r t o w a ć  p r z e z  n i e g o , t e n  n i e  p o s i a d a  w y ż -
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s zć j  c y wi l i z a c j i .  L e c z  a b y  n i e b a c z n o ś ć  d o  t ego  s topnia  
p o s u n ą ć ,  i ż b y  o d r a d z a ć  n a b y w a n i e  t r y k ó w  z e  s t a d  ory.  
g i n a l n y c h  s a s k i c h ,  j e s t  to  b l u ź n i e r s t w o  k t ó r e g o  się wy.  
r z e c  n i e  g o d z i ;  z p i s m  p u b l i c z n y c h  w i e m y ,  ż.e w tych 
c z a s a c h  k i l k a d z i e s i ą t  s z t u k  m a c i o r  i k i l k a  t r y k ó w  ze stad 
k r ó l e w s k i c h  e l e k t o r a l n y c h  s a s k i c h ,  z a k u p i o n o  d o  Hiszpa-  
n j i ,  c o ,  a b y  P .  B a r t e l s  t a k i e g o  b ł ę d u  wi ęce j  n ie  p o p e l .  
r t iał  , o d s y ł a m  g> d o  r o z p r a w y  r o l n i c z e j  p r z e z  P .  Benja-  
m i n a  Fia ta  d y r e k t o r a  i n s t y t u t u  a g r o n o m i c z n e g o  z  r ok u  
1825 u d z i e  p o w i e d z i a n o  j e s t ,  Że po s i e d m i o l e t n i e j  woj- 
nie* ’k i e d y  S a x o n j a  b y ł a  z u p e ł n i e  z n i s z c z o n ą ,  s pr ow a.  
d z o n e  z l l i s z p a n j i .  m a c i o r y  i  t r y k i  E s k u r i a l n e ,  s t a ł y  się 
ź r ó d ł e m  b og a c t wa  k r a j u  s a s k i e g o ,  a d l a  c z e g ó ż  u nas 
t eg o s a m e g o  s k u t k u  n i e  m i a ł y b y  z d z i a ł a ć ;  r ó w n i e ż  od- 
s y ł a m  - o  do E n e y k l o p e d j i  g o s p o d a r s k i e j  n i e m i e c k i e j  z r. 
1827 i ° n a s t e p n i e ,  i d o  d z i e ł a  P .  J a n a  F i l i p a  Wag ne ra  
o m e r y n o s a c h  z r .  1828 w K r ó l e w c u  d r u k o w a n e g o ,  aże- 
b y  sio w ł y c h  k s i ą ż k a c h  n a u c z y ł  P .  B a r t e l s  l e p i e j  cenić 
saskie*" m e r y n o s y  , bo  w j e g o  p i s m a c h  s a m a  t y l k o  sprze- 
c z n o ś ć  K r y t y k u j e  s t ad o owi e c  X .  L i c h n o w s k i e g o ,  i oswiad- 
cza  ż e  t r y k i  P .  H e l l e r a  w K r z e l i c  w  g ó r n y m  Śląsku 
p r u s k i m ,  w s z y s t k o  p o p r a w i ć  m o g ą  a z a p o m i n a  o t e i n ,  
że  w s z y s t k i e  o w c e  P .  H e l l e r a  z a k u p i o n e  są  od  X .  Li- 
c h n o w s k i e g o  ; j a k ż e ż  m o ż n a  j e d n e  g a n i ć  a  d r u g i e  z te- 
e-o s a m e g o  s t ada  p o c h o d z ą c e  c hwal ic?  k t o z  p i a w o  n a d a ł ,  
p y t a m  s i ę ,  S o r t i e r o w i  t a k  d a l e k o  w d a w a ć  się  w rzecz 
n i e s w o j a  i g a n i ć  o w c z a r n i ą  J W .  M i r o s z c w s l u e g o  w Zagurzu,  
k t ó r y c h  o w i e c  n i e  s o r t o w a ł ,  a k t ó r e  o w c e  n a b y t e  z naj- 
p i e r w s z y c h  o w c z a r n i  j u ż  od  2 0  l a t  u t r z y m y w a n e  są 
L w i e l k i e m i  n a k ł a d a m i ;  n a k o n i e c  c o ż  to j e s t  za  jeden 
t e n  P .  B a r t e l s ,  co w c h o d o w a n i u  o wi e c ,  g a ł ę z i  t a k  wa­
ż n e j  dla  b o g a c t w  k r ó l e s t w a  p o l s k i e g o ,  c h c e  m y l n y  kieru.
n e k  o p i n j ł  p u b l i c z n e j  n a d a ć  j’ _

Ż y c z e n i e m  j e s t  p r z e t o  n a s z e m ,  a b y  i P a n  Lai t  
w s we j  s f e r z e  s o r t i e r a  p o z o s t a ł ,  a b y  z  t y c h  g r a n i c  nie- 
w y c h o d z i ł ,  a b y  n as  u w o l n i ł  o d  u d z i e l a n i a  wiadomości 
o w e ł n i e  i c h o d o w a n i u  o w i e c ,  p o n i e w a ż  j e g o  p isma  za- 
d n e « o  d u c h a  , a n i  s e n s u  w s o b i e  n i e z a w i e r a j ą  i za nic 
i n n e g o  , i a k  t y l k o  za  z b i ó r  ź le  z r o z u m i a n y c h  i ź le  naby- 
t y c h  w i ad o m o ś c i  i g a t u n e k  p a r c j a l n o ś c i  u w a ż a n e  byc  mo­
g ą  , w y j a w i a j ą  b o w i e m  n i e w i a d o m o ś ć  i b r a k  oczytania 
w t y m  p r z e d m i o c i e  o k t ó r y m  p i s z e .

L e c z  d z i ę k i  o p i e c e  r z ą d u ,  d e p u t a e j a  j a r m a r c z n a  za­
s t ę p u j ę  p o n i e k ą d  K o n w e n t  l i p s k i  w e ł n i a n y ;  j u z  w prze­
s z ł y m  r o k u  m i e l i ś m y  z a w i a d o m i e n i e  o j a r m a r k u  warszaw, 
s k i m ,  j a k i e  w e ł n y  d y s t y n g o w a ł y  s i ę  c . e n k o s c . ą , pra­
n i e m  i  a s s o r t y m e n t e r n  , j u ż  z a  s t a r a n i e m  t e j ż e  deputac) 
m a m y  w y d a n e  p i s m o  o s t r z y ż y  o w . e e ,  k u  pozytkow 
p r o d u c e n t ó w  w e ł n y  w k r ó l e s t w i e  p o l s k i e m ;  
b y  j e s z c z e  b y ł o ,  a b y  r z ą d  r a c z y ł  p r z y j ą ć  p r z y s i ę g  K. 
m o r a l n e g o  i swó j  p r z e d m i o t  d o s k o n a l e  z n a j ą c e g o  sortre ,

ce  m ó g ł  b y ć  u ż y w a n y .  —  X .  U b y w a t e i  z wuj 
t wa  k r a k o w s k i e g o .  __ ..

  W c z o r a j  w y c i ą g n i ę t o  z k o ł a  n a s t ę p u j ą c e  n u m e r a  5h
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T E A T R  N A R O D O W Y .  D z i ś  o p e r a  F a m i l j a  s z w a jc a r s k a  

O s t a t n i a  r o l a  g o ś c in na ,  J P a n a  J a n a  N o w a k o w s k i e g o .

G A B I N E T  T O P O G R A F I C Z N Y  w s a l ac h  r e d u t o w y c h .
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